
Po konfiskacie nakład drugi.
Rocznik IV, (XXXV) —  Kraków, maj —  1931 r. —  Nr. 3.

NOWA ZORZA
________(przedtem: „N O W Y DZWONEK")________

W ychod/i raz w miesiącu — około dnia 1-go.

Przedpłata na „NOW Ą Z O R ćĘ“ w ynosi do końca b ieżącego roku: 
5 zł. — do końca czerwca: 2 zł — do Ameryki do końca rokus 1 doi.

Adres do przesyłania przedpłaty i listów :
Ks. M. Dziurzyński w Krakowie — ul. Powiśle 12.— KontoP.K. O. 406 115

Moje wraienia
z Kongresu Mariańskiego w Krakowie.

U p ł y w a  w  t y m  r o k u  l a t  1 5 0 0 ,  j a k  w  m i e ś c i e  E f e z i e ,  t a m ,  n a  

d a l e k i m  W s c h o d z i e ,  g d z i e  i Z i e m i a  ś w i ę t a  s i ę  z n a j d u j e ,  z e b r a l i  

s i ę  w  r o k u  4 3 1  B i s k u p i  W s c h o d u ,  b y  r a d z i ć  n a  h e r e z j ą  N e s t o -  

r j u s z a ,  B i s k u p a  z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  k t ó r y  g ł o s i ł ,  ż e  N a j ś w .  

P a n n a  n ie  je s t  M a tk ą  B o ż ą  —  a l e  t y l k o  M u tk ą  C h r y s tu s a ,  j a k o  
c z ło w ie k a . O d m a w i a ł  w i ę c  N e s t o r j u s z  N a j ś w .  P a n n i e  M a r j i  t y ­

t u ł u :  „ B o ż e jro d z ie ie lk i“ .

Z e b r a n i  w  E f e z i e  B i s k u p i  p o tę p il i  je d n a k  tę  b łę d n ą  n a u k ę ,,  
a  N e s t o r y u s z  j e j  t w ó r c a ,  z o s t a ł  u s u n i ę t y  d o  k l a s z t o r u  o b o k  A n -  

t j o c h j i ,  s k ą d  p ó ź n i e j  w y s ł a n o  g o  n a  w y g n a n i e  d o  E g i p t u ,  g d z i e  

u m a r ł  w  r o k u  4 5 1 .

Sąd okręgowy w Krakowie, W ydział IV. Sekcja 1. Dnia 26 m arca 
1931 r. IV. Pr. 48/31. Sąd okręgowy W ydział IV. K arny na  posiedzeniu nic- 
jaw nem  w dniu 26 m arca 1931 po w ysłuchaniu zdania P ro k u ra to ra  Sądu 
okręgowego, w ydal następujące p o s t a n o w i e n i e .  Zatw ierdza się po 
m yślimyśli § 489 austr. p. k. zarządzoną przez P ro k u ra to ra  Sądu okręgo­
wego w Krakowie dnia 21 m arca 1931 r. a w ykonaną przez Starostw o grodz­
kie w Krakowie w dniu 24 m arca 1931 konfiskatę czasopism a „Nowa Zo­
rza" Nr. 2 z daty Kraków, kwiecień, 1931, a l b o w i e m  treść artyku łu  za­
mieszczonego na stronie 32-giej i 33-ciej pt. „Tak uczy katechizm " od sło­
wa: „protestu ję" do słowa: „brzeskiej", od słów „aby zbrodnię" do słowa 
„zatuszować", od słowa „haniebne" do słowa „brzeskich", od słów: „czy b a r­
barzyńskie" do słowa „brzeskich", od słowa „zbrodnia" do słowa „zatu ­
szować", od słowa „haniebne" do słowa „brzeskich", zaw iera znam iona w y­
stępku z § 491, 493 uk. i art. V. ust. z 17/12. 1862 Nr. 8 Dzup. Zakazuje 
się dalszego rozszerzania skonfiskow anej treści powyższego artykułu . Za? 
kaz ten ma być ogłoszony w dzienniku urzędowym oraz w przepisanej fo r­
mie w najbliższym  num erze czasopism a „Nowa Zorza". Cały nak ład  skon­
fiskowanego pism a ma być zniszczony. — Przew odniczący: (—) s. s. o. P i­
larski w. r. — Protokolan t: (—) D obrzański w. r. — Za zgodność W. Szy­
m ański, Sekretarz wz.



Z w o l e n n i c y  N e s t o r j u s z a  u t r z y m y w a l i  s i ę  j e s z c z e  d a l e j  j a ­

k i ś  c z a s  w  E d e s s i e ,  p o  j e g o  j e d n a k  ś m i e r c i  u t r a c i l i  w s z e l k i e  z n a ­

c z e n i e ,  a  c z ę ś ć  i c h  p o ł ą c z y ł a  s i ę  z  K o ś c i o ł e m  k a t o l i c k i m .

S o b ó r  e f e z k i ,  o  k t ó r y m  w y ż e j  w s p o m i n a m y ,  o g ł o s i ł  t e d y  

ś w i a t u  j a s n o  n a u k ę  K o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  i  s tw ie rd z i ł  w y ra ź n ie ,  
ż e  N a j ś w .  M a r j a  P a n n a  j e s t  M a tk ą  B o ż ą  —  c z y l i  „ B o ż ą ro d z i-  
c ie lką*4, a  t e m  s a m e m ,  ż e  i C h ry s tu s  P a n  je s t  B o g iem .

N a  u c z c z e n i e  t e j  t a k  wra ż n i e j  n a u k i  w  K o ś c i e l e  k a t o l i c k i m ,  

u r z ą d z i ł a  P o l s k a  K o n g re s  M a r ja ń s k i  w  K ra k o w ie  w  d n i a c h  11

i 1 2  k w i e t n i a  b .  r.

J e d e n  z  u c z e s t n i k ó w  t e g o ż  K o r i g r e s u  t a k i e  o d n i ó s ł  z  n i e g o  

w r a ż e n i e  i p r o s i  o  i c h  p o d a n i e  w  „ N o w e j  Z o r z y “ i

„ M i a ł  t o  b y ć  —  j a k  s i ę  w y r a z i ł  w  s w e j  m o w i e  p r z y  z a k o ń ­

c z e n i u  K o n g r e s u  P r y m a s  P o l s k i ,  K s .  K a r d y n a ł  H l o n d  z  P o z n a ­

n i a ,  K o n g r e s  c a łe j  P o ls k i ,  a  n i e  t y l k o  z e b r a n i e  d e l e g a t ó w  S o d a -  

l i c y j  M a r j a ń s k i c h .

N i e s t e t y ,  t r z e b a  w y z n a ć  p r a w d ę  i  s t w i e r d z i ć ,  ż e  w e w n ę trz n ie  
u d a ł  s i ę  t e n  K o n g r e s  w  z u p e ł n o ś c i ,  j e ż e l i  s i ę  w e ź m i e  n a  u w a g ę  

w s p a n i a ł e  m o w y  n a  n i m  w y g ł o s z o n e  i u c h w a ł y  p o w z i ę t e ,  z e ­
w n ę tr z n ie  j e d n a k  w y p a d ł  s ła b o .

A p r z e d e w s z y s t k i e m  u d z i a ł  k a t o l i k ó w  z  c a ł e j  P o l s k i ,  

a  z w ł a s z c z a  c z c i c i e l i  M a r j i ,  b y ł  s t o s u n k o w o  n i k ł y .  Z  p o z a  K r a ­

k o w a  l i c z b a  u c z e s t n i k ó w  b y ł a  n i e w i e l k a ,  z a p e w n e  z  t e g o  p o w o ­

d u ,  ż e  n i e  g ł o s z o n o  o  t y m  K o n g r e s i e  n a p r z ó d  n a  2 — 3  m i e s i ą c e  

w  p i s m a c h  p r z e d  j e g o  z w o ł a n i e m ,  n i e  b y ł o  w i ę c  r e k l a m y  n a l e ­

ż y t e j  —  a  w i e l e  o s ó b  d o w i a d y w a ł o  s i ę  o  n i m  d o p i e r o  n a  k i l k a  

d n i  p r z e d  1 1  k w i e t n i a .

W y b r a n o  p r z y t e m  n i e f o r t u n n i e  p o r ę  k w i e t n i o w ą ,  d o ś ć  

j e s z c z e  c h ł o d n ą  d l a  m i e s z c z u c h ó w ,  a  d l a  r o l n i k ó w  n i e d o g o d n ą  

z e  w z g l ę d u  n a  r o z p o c z y n a j ą c e  s i ę  r o b o t y  w  p o l u .  w i ę c ,  j e d n e m  

s ł o w e m ,  K o n g r e s u  n ie  p rz y g o to w a n o  n a l e ż y c i e .

A c o  m ó w i ć  o  o z d o b ie  m ia s ta ?  W o g ó l e  s z k o d a  o  t e m  m ó ­

w i ć !  G d y  K r a k ó w  o b c h o d z i  i m i e n i n y  n p .  z w y k ł e g o  ś m i e r t e l n i k a ,  

o t, c h o ć b y  m i n i s t r a ,  a l b o  g d y  u r z ą d z a  p o g r z e b  j a k i e g o ś  p o e t y  —  

to  s i ę  s a d z i  n a  w y s t a w n o ś ć .
A j a k  b y ł o  w  c z a s i e  K o n g r e s u  M a r j a ń s k i e g o ?  N i e  b y ł o  n a  

d o m a c h  k r a k o w s k i c h  a n i  p o ł o w y  t e j  i l o ś c i  f l a g  —  j a k i e  s i ę  n p .  

n i e d a w n o  w i d z i a ł o  w  d n i u  1 9  m a r c a .

P r a w d a ,  ż e  w  K r a k o w i e  j u ż  7 5  d o m ó w  n a  1 0 0  n a l e ż y  d o  

ż y d ó w ,  a l e  b y ł y  d o m y  b ę d ą c e  je sz c z e  w ł a s n o ś c i ą  k a t o l i k ó w ,



k t ó r e  ż a d n e j  f l a g i  w  2  d n i a c h  K o n g r e s u  M a r j a ń s k i e g o  n i e  w y ­

w i e s i ł y .  —  A  K r a k ó w  —  t o  p r z e c i e ż  d a w n y  „ R z y m  p o l s k i 11.

M a g i s t r a t  k r a k o w s k i ,  c o  t r z e b a  m u  p r z y z n a ć ,  s p i s a ł  s i ę  j a ­

k o  t a k o ,  b o  s w o j e  b u d y n k i  f l a g a m i  o z d o b i ł ,  o ś w i e c a ł  t e ż  p r z e z

2  w i e c z o r y  r e f l e k t o r a m i  w i e ż e  k o ś c i o ł a  M a r j a c k i e g o  i k a t e d r a l ­

n y  k o ś c i ó ł  n a  W a w e l u  —  a l e  n i e  w i a d o m o ,  C z y  o n ,  c z y  p a ń ­

s t w o w y  Z a r z ą d  W a w e l u ,  z a p o m n i a ł  o  o ś w i e t l e n i u  d r o g i ,  k t ó r a  

j u ż  n a  s t o k a c h  W a w e l u  d o  K a t e d r y  p r o w a d z i .  I  w s k u t e k  t e g o  

p o c h ó d  u c z e s t n i k ó w  K o n g r e s u  z  D o m u  K a t o l i c k i e g o  d o  K a t e d r y  

n a  W a w e l u ,  o d b y w a ł  s i ę ,  p o  z a k o ń c z e n i u  K o n g r e s u ,  n a  t e j  d r o ­

d z e  w ś r ó d  m r o k ó w  c i e m n o ś c i ,  a  b y ł a  t o  j u ż  g o d z i n a  d o ś ć  

p ó ź n o - w i e c z o r n a .

I j e s z c z e  j e d n a  r z e c z  m n i e  w  c z a s i e  K o n g r e s u  u d e r z y ł a .  N a  

g m a c h a c h  r z ą d o w y c h  n i e  b y ł o  a n i  j e d n e j  f l a g i .  A  p r z e c i e ż  K o n ­

g r e s  M a r j a ń s k i ,  t o  b y ł a  t a k ż e  m a n i f e s t a c j a  n a  cześć  n ie b io s  
i  P o ls k i  K ró lo w e j —  a  K ró lo w a  z n a c z y  c h y b a  w i ę c e j ,  n i ż  j a k i ­

k o l w i e k  m a r s z a ł e k  l u b  d y g n i t a r z  p a ń s t w o w y ,  c h o ć b y  n a j w y ż s z y !

T e n  b r a k  f l a g  n a  g m a c h a c h  p a ń s t w o w y c h  w  d n i a c h  K o n ­

g r e s u  M a r j a ń s k i e g o ,  t o  t a k ż e  j e d e n  z  d o w o d ó w ,  j a k  s a n a c j a  

s p r z y j a  K o ś c i o ł o w i !

M ó g ł b y m  p i s a ć  j e s z c z e  o  i n n y c h  t a k ż e  b r a k a c h  w  z e w n ę t r z ­

n e j  s t r o n i e  K o n g r e s u  —  w i e m  j e d ń a k ,  ż e  „ N o w a  Z o r z a “  n i e  m a  

n a  t y l e  m i e j s c a ,  b o  j e j  C z y t e l n i c y  c i e k a w i  s ą  t a k ż e  i n n y c h  w i a ­

d o m o ś c i ,  w i ę c  n a  t e m  k o ń c z ę ,  w  n a d z i e i ,  ż e  „ N o w a  Z o r z a ' 1 w y ­

ś w i e t l i  w  d a l s z y c h  n u m e r a c h  w e w n ę trz n ą  t a k ż e  w a r t o ś ć  K o n ­

g r e s u  i p o d a ,  c h o ć b y  w  s k r ó c e n i u ,  m o w y  n a  n i m  w y g ł o s z o n e  

i  p o w z i ę t e  r e z o l u c j e .  X . . .

Nader bolesna rocznica.
D z i e ń  1 3  m a j a  b .  r.  t o  p ią ta  ro c z n ic a  n a d e r  b o l e s n y c h  w y ­

p a d k ó w  w  W a r s z a w i e ,  —  t o  r o c z n i c a  k r w a w e j  r e w o lu c j i  d o k o ­

n a n e j  p r z e z  P i ł s u d s k i e g o  w  r o k u  1 9 2 6 .

S a n a c y j n o - s t a ń c z y k o w s k i  „ C z a s 11 k r a k o w s k i ,  o r g a n  p a ń s k i ,  

p i s z ą c  w  r o k  p ó ź n i e j  o  t e j  r e w o l u c j i  (r . 1 9 2 7  —  N r .  1 0 7 ) ,  n a ­

z w a ł  j ą  „ z a m a c h e m  s ta n u “  p r z e c i w  ó w c z e s n e m u  r z ą d o w i .

„ W y p a d k i  t e  —  s ą  d a l s z e  s ł o w a  „ C z a s u 11 —  b y ły  n ie s ły c h a ­
n ie  b o le sn e , n i e  t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  p o p ły n ę ła  w  n ic h  k re w  b r a tn ia ,  
a l e  p r z e d e w s z y s t k i e m  d l a t e g o ,  ż e  w s tr z ą ś n ię ta  z o s ta ła  z a s a d a  
p r a w o rz ą d n o ś c i  w  n a s z e m  p a ń s t w i e .



P o k a z a ł o  s i ę ,  że  n ie  r z ą d  le g a ln y , a le  r z ą d  s i ln ie js z e j  r ę k i  
u t r z y m u je  s ię  p r z y  w ła d z y . S t w o r z o n o  t e m s a m e m  z a c h ę tę  d o  

d a l s z y c h  z a m a c h ó w  —  c e l e m  z b r o j n e j  w a lk i  o  w ła d z ę .
D l a t e g o  t e ż  w s z y s c y  g łę b ie j m y ś lą c y  o b y w a te le  p a t r z y l i  n a  

z a j ś c i a  m a j o w e  z  p o tę p ie n ie m  i  t r o s k ą  o  p r z y s z ł o ś ć .

N a l e ż y  p o d k r e ś l i ć  —  ż e  c i ,  c o  t a k  s ą d z i l i ,  m ie li  s łu s z n o ś ć  
p o  s w o j e j  s t r o n i e .  J a k i k o l w i e k  b o w i e m  d a l s z e  w y p a d k i  p r z y ­

b r a ł y  p r z e b i e g  —  n i e  z m i e n i a  t o  w  n i c z e m  f a k t u ,  ż e  z a s a d a  p r a ­
w o rz ą d n o ś c i  d o z n a ła  p o g w a łc e n ia  —  i ż e  w o js k o  z o s t a ł o  —  n i e ­

s t e t y ,  w  p o l i t y k ę  w c i ą g n i ę t e 14.

W  t y m  s a m y m  n u m e r z e  p i s a ł  d a l e j  , , C z a s “ , ż e  m a r s z a ł e k  

P i ł s u d s k i  w y p o w ie d z ia w s z y  p o s łu s z e ń s tw o  le g a ln y m  ( p r a w o w i ­

t y m  p .  r e d . )  k o n s ty tu c y jn y m  w ła d z o m  R z e c z y p o s p o li te j  w s z e d ł  

z b r o j n i e  d o  b r o n i ą c e j  s i ę  j e s z c z e  W a r s z a w y 11!

R ó w n i e ż  i  „ G a z e t a  W a r s z a w s k a " ,  p o d o b n i e  o c e n i ł a  z a m a c h  

m a j o w y .  W  p i e r w s z ą  j e g o  r o c z n i c ę  ( w  r o k u  1 9 2 7  —  w  n u m e r z e  

1 2 9 )  t a k  p i s a ł a :

„ D z i e ń  1 3  m a j a  p o z o s t a n i e  w  h i s t o r j i  P o l s k i  d n i e m ,  w  k t ó ­

r y m  cz ęść  w o js k a  p o ls k ie g o , w c ią g n ię ta  w  w ir  p o l i ty k i ,  p o d n io ­
s ła  s ię  p rz e c iw  w ła d z y  le g a ln e j  i n a jw y ż s z e m u  d o w ó d c y  s i ł  

z b r o j n y c h ,  j a k i m  j e s t  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j .

N i e c h  k t o  c h c e  w y s ł a w i a  t ę  r o c z n i c ę ,  a l e  n a r ó d  z a w s z e  b ę ­

d z i e  o b c h o d z i ł  t e n  d z i e ń ,  j a k o  d z ie ń  b o le sn e g o  s k rz y w d z e n ia  j e ­
go  w ia r y  w  w ie rn o ś ć  p r a w u ,  w i e r n o ś ć  p r z y s i ę d z e ,  w i e r n o ś ć  

s z t a n d a r o m " .

„ T r z y s tu  z a b i ty c h  i ty s ią c  r a n n y c h  —  p i s a ł  „ G ł o s  N a r o d u "  

w  p i e r w s z ą  r o c z n i c ę  b u n t u  m a j o w e g o  ( N r .  1 2 6 )  „ n i e  m ó w i ą c  j u ż

o  o lb rz y m ic h  s t r a t a c h  m o r a ln y c h ,  o to  p lo n  d n i m a jo w y c h " !
„ J e s t  t o  —  w e d ł u g  z d a n i a  „ R z e c z y p o s p o l i t e j "  ( r o k  1 9 2 7  —  

N r .  1 2 9 )  „ s t r a s z n a  t r a g e d ja  n a r o d o w a ,  k t ó r e j  n i e m a s z  p o d o b i e ń ­

s t w a  w  d z i e j a c h  n i e p o d l e g ł e j  P o l s k i " .

T a k  o c e n i ł a  b u n t  m a j o w y  o p i n j a  p u b l i c z n a  w  p i e r w s z ą  

j e g o  r o c z n i c ę  —  i t a k  s i ę  n a  t e n  s m u t n y  f a k t  z a p a t r u j e  i d z i ś  

k a ż d y  p r a w d z i w y  P o l a k ,  m a j ą c y  w  s w e m  s e r c u  c h o ć b y  o d r o b i n ę  

m i ł o ś c i  d o  O j c z y z n y  —  i  j a k i e  t a k i e  s u m i e n i e .

C h w a l ą  t ę  s t r a s z n ą  t r a g e d j ę  t y l k o  l u d z i e  n a  w s k ro ś  z n ik -  
c z e m n ia l i .



A myśmy ślepi!
( Z e  z b i o r k u  w i e r s z y  M .  J .  (Z .  M i l k o w s k i e g o ) .

Ż y d o s t w o  P o l s k ę  n a  w s k r o ś  p s u j e ,

M ł o d z i e ż  n a m  g o r s z y ,  l u d  r o z p a j a ,

B e z b o ż n ą  p r a s ą  d u c h a  t r u j e ,

P o d j u d z a ,  j ą t r z y  i  r o z d w a j a

G a n g r e n ę  s t r a s z n ą  w  n a s z  o r g a n i z m  s z c z e p i !

A m y ś m y  ś l e p i !

Ż y d o s t w o  h a n d l e m  p o l s k i m  w ł a d n i e !

J a k b y ś m y  b y l i  m a t o ł k a m i !

I o s z u k u j e ,  z d z i e r a ,  k r a d n i e .

G d y  m y  k a r m i m y  s i ę  m r z o n k a m i !

N a s z e m  l e n i s t w e m  t u c z y  s i ę  i  k r z e p i !

A  m y ś m y  ś l e p i !

Ż y d o s t w o  m i e n i e  n a m  w y d z i e r a !

Z a j m u j e  m i e j s k i e  ś r o d o w i s k a !

P o l s k i  c h a r a k t e r  i m  o d b i e r a ,

I  z a m i e n i a  j e  n a  ś m i e c i s k a ! ! !

Z  p o l s k i e g o  z ł o t a  c i e l c a  s o b i e  l e p i !

A  m y ś m y  ś l e p i !

Ż y d o s t w o  h o n o r  P o l s k i  p l a m i !

B o  n i e n a w i ś c i ą  k u  n a m  z i e j e .

I z a g r a n i c ę  c i ą g l e  m a m i ,

Ż e  s i ę  t u  k r z y w d a  ż y d o m  d z i e j e ,

C h o ć  w  P o l s c e  ż y d o m  d z i e j e  s i ę  n a j l e p i e j !

A  m y ś m y  ś l e p i !

Ż y d o s t w o  P o l s c e  s i ę  o d g r a ż a ,

Ż e  j ą  w  n i e w o l ę  s w ą  p o d b i j e .

P o d s t a w y  b y t u  j e j  p o d w a ż a .

C h c e  j ą  p r z e d z i e ż g n ą ć  w  B o l s z e w j ę ,

B i a d a  n a m ,  g d y  s i ę  o d  n a s  n i e  o d c z e p i !

A  m y ś m y  ś l e p i !

Rozmowa na moście Poniatowskiego.
Przypomnienie w 5-tą rocznicę.

W  k s i ą ż c e ,  k t ó r ą  n a p i s a ł  R o s j a n i n  A ł d a n o w ,  a  k t ó r a  w y ­

s z ł a  w  p o l s k i e m  t ł u m a c z e n i u  p o d  t y t u ł e m :  „ W s p ó łc z e ś n i" ,  z n a j ­

d u j e  s i ę  n a  s t r .  1 3 7  i  1 3 8  t a k a  r o z m o w a  m i ę d z y  ó w c z e s n y m  P r e ­

z y d e n t e m  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  p .  W o j c i e c h o w s k i m ,  a  P i ł -



s u d s k i m ,  n a  m o ś c i e  P o n i a t o w s k i e g o  w  W a r s z a w i e ,  w  d n i u  1 2  

m a j a  1 9 2 6  r o k u .  P r z y t a c z a m y  t e n  u s t ę p  z e  w s p o m n i a n e j  

k s i ą ż k i :

„ P r e z y d e n t  W o j c i e c h o w s k i  w s z e d ł  n a  m o s t  i  z a p y t a ł  p i e r w ­

s z e g o  n a p o t k a n e g o  o f i c e r a  u ł a n ó w :

—  C z y  w i e  p a n ,  ż e  j e s t e m  P r e z y d e n t e m  R z e c z y p o s p o l i t e j ?

—  W i e m  —  o d r z e k ł  o f i c e r .

—  J a k ż e  t o ?  W i ę c  z d e c y d o w a ł  s i ę  p a n  p o w s t a ć  p r z e c i w  

p r a w n i e  o b r a n e m u  N a c z e l n i k o w i  P a ń s t w a ,  p r z e c i w  N a c z e l n e m u  

D o w ó d c y  w s z y s t k i c h  s i ł  z b r o j n y c h  P o l s k i ?

N a  t o  o f i c e r  n i c  n i e  o d p o w i e d z i a ł .  N a  m o s t  w k r a c z a ł  j u ż  

P i ł s u d s k i .

W e d ł u g  s ł ó w  n a o c z n e g o  ś w i a d k a  ( p .  S m o g o r z e w s k i e g o )  

P i ł s u d s k i  u ś m i e c h a ł  s i ę  (? )  w e s o ł o .  N i e  p o d a j ą c  m u  r ę k i ,  P r e ­

z y d e n t  o d e z w a ł  s i ę  g ł o ś n o :

—  P a n ie  m a rs z a łk u ,  n a  p a n u  c ią ż y  s t r a s z n a  o d p o w ie d z ia ł-  
n o ść . R z ą d  r e p u b l i k a ń s k i ,  b r o n i ą c  K o n s t y t u c j i ,  n i e  u s t ą p i  p r z e d  

b u n t e m .  P o le c a n i  p a n u  n a ty c h m ia s t  c o fn ą ć  w o jsk o !
P i ł s u d s k i  o d p o w i e d z i a ł  ż a r t o b l i w y m  t o n e m :

—  B a r d z o  c h ę t n i e ,  d r o g i  P r e z y d e n c i e  —  a l e  n i e c h  p a n  u s u ­
n ie  r z ą d  W ito s a ,  to  z o b a c z y m y !

—  N i e !  —  N a  t o  s i ę  n i e  z g a d z a m .  —  T o  r z ą d  l e g a l n y !

—  W  ta k im  ra z ie  s a m  g o  u s u n ę .
—  N ie c h  p a n  s ię  z a s ta n o w i,  p o w s ta je  p a n  p rz e c iw k o  K o n ­

s ty tu c j i .
—  J u ż  s i ę  z a s t a n o w i ł e m .  J e s te m  p ie rw s z y m  m a rs z a łk ie m  

P o ls k i .  Z ro b ię  to ,  co  z e ch c ę !
—  N i e ,  —  m y  p a n u  w  t e m  p r z e s z k o d z i m y !  M ó w i ę  t o  p a n u ,  

j a ,  P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j .

P i ł s u d s k i  p r z e r w a ł  r o z m o w ę ,  p o d s z e d ł  s z y b k o  d o  j e d n e g o  

z  t o w a r z y s z ą c y c h  P r e z y d e n t o w i  k a d e t ó w  i s p y t a ł  g o  w p r o s t :

—  C z y  o d w a ż y s z  s i ę  s t r z e l a ć  d o  p i e r w s z e g o  m a r s z a ł k a  

P o l s k i ?

P o t e m  o d w r ó c i ł  s i ę  g w a ł t o w n i e  i  p o w o l i  p o s z e d ł  z  p o w r o ­

t e m  p r z e z  m o s t ,  w  k i e r u n k u  P r a g i  —  p r z e d m i e ś c i a  W a r s z a w y 11.

B e z p o ś r e d n i o  p o t e m  r o z p o c z ę ł a  s i ę  b r a to b ó jc z a  w a lk a  —  

z  w in y  P iłs u d s k ie g o !



0 pogańskiem i chrześcijańskiem państwie —  i o Polsce.
, Kilka zdań z k a z a n ia ,  wygłoszonego w 2-gim dniu Kon­

gresu Marjańskiego w Krakowie, w kościele Marjaękim, przez 
Jego Excellencję K się d z a  T e o d o ro w ie z a , A rc y b is k u p a  ormiań­
skiego ze Lwowa.

D o s t o j n y  k a z n o d z i e j a  p r z y p o m n i a ł  n a j p i e r w  z e b r a n y m  s ł u ­

c h a c z o m  ś l u b o w a n i e  k r ó l a  J a n a  K a z i m i e r z a  z ł o ż o n e  N a j ś w .  

M a r j i  P a n r i i e  w  r o k u  1 6 5 6  w e  L w o w i e ,  i z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  t e  

s ł o w a  ś l u b u ,  w  k t ó r y c h  k r ó l  J a n  K a z i m i e r z  p r z y r z e k a ł ,  ż e  

z  „ K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w y g n a n e  b ę d ą  n ie s p ra w ie d l iw o ś ć ,  b e z ­
p r a w ie  i b e z rz ą d  —  i ż e  k rz y w d y  lu d u  w ie js k ie g o  n a p ra w io n e  
b ę d ą “ .

W y j a ś n i w s z y  z n a c z e n i e  t e g o  ś l u b o w a n i a  k r ó l e w s k i e g o ,  

p r z e s z e d ł  K s .  A r c y b i s k u p  d o  o k r e ś l e n i a  p o j ę c i a  p a ń s tw a .  S ą  

d z i ś  p a ń s t w a ,  k t ó r e  s i ę  k i e r u j ą  w z g l ę d e m  o b y w a t e l i  p o g a ń s k ą  
z a s a d ą :  „ p a ń s tw o  —  to  b ó g “ .

I d l a t e g o  c i ,  „ k tó rz y  d z iś  m a ją  w  sw e m  r ę k u  r z ą d y  p a ń ­
s tw a , a b y  s ię  p rz y  n ic h  u t r z y m a ć  i c i ą g n ą ć  z  n i c h  d la  s ie b ie  k o ­
rz y śc i;  w o ł a j ą  c i ą g l e :  „ p a ń s tw o  —  to  m y “  —  a  k to  n a s  n ie  c h c e  
s łu c h a ć ,  t e n  i d z i e  p r z e c i w  p a ń s t w u  i w r o g i e m  j e s t  j e g o “ .

P o g a ń s k ie m  j e s t  i t a k i e  p a ń s t w o ,  k t ó r e  g ł o s i  h a s ł o ,  ż e  „ d o ­
b r o  R z e c z y p o s p o lite j s to i p o n a d  w s z y s tk o “ , b o  n a j c z ę ś c i e j  b y w a  
t a k ,  ż e  r z ą d z ą c y  R z e e z ą p o s p o li tą  s ie b ie  z a  tę  R z e c z p o sp o litą  
u w a ż a ją  i ż ą d a j ą ,  b y  o b y w a t e l e  d la  n ic h  w s z y s tk ie  p o n o s il i  
o f ia r y  i im  s łu ż y li.

N a  i n n y c h  a t o l i  z a s a d a c h  w i n n o  s i ę  o p i e r a ć  p a ń s tw o  c h r z e ­
ś c i ja ń s k ie .  F u n d a m e n t e m  j e g o  w i n n y  b y ć  D z i e s i ę c i o r o  B o ż y c h  

P r z y k a z a ń  i  E w a n g e l j a .

W  d a l s z y m  c i ą g u  k a z a n i a  p r z e s z e d ł  K s .  A r c y b i s k u p  d o  p o ­

t r z e b  i  s t a n u  d z is ie js z e j  P o ls k i .
D z i e s i ę ć  l a t  u p ł y w a ,  m ó w i ł  D o s t o j n y  M ó w c a ,  g d y  z a c z ę ­

l i ś m y  b u d o w a ć  o d r o d z o n e  p a ń s t w o  n a s z e .  N ie s te ty , n ie  w id a ć , 
b y  to  b u d o w a n ie  o p ie ra ło  s ię  n a  z a s a d a c h  c h rz e ś c ija ń s k ie g o  
p a ń s tw a .

S m u t n o  p a t r z e ć ,  ż e  c i  s a m i ,  k t ó r z y  w z y w a j ą  i m o d l ą  s i ę  d o  

K r ó l o w e j  K o r o n y  P o l s k i e j ,  w y c h w a la ją  p a n o w a n ie  s iły  n a d  p r a ­
w e m  i s ą  o b r o ń c a m i  i z w o le n n ik a m i p a ń s tw a  p o ję te g o  p o  p o g a n -  
s k u , s ą  z w o l e n n i k a m i  t y c h ,  k t ó r z y  b r u ta ln ie  n a r z u c a j ą  s p o łe ­



c z e ń s tw u  s w o je  p o g a ń s k ie  z a s a d y  i  c h c ą  t o  s p o ł e c z e ń s t w o  z a ­

m i e n i ć  w  s p o łe c z e ń s tw o  n ie w o ln ik ó w .
D z i ś  p e w n e  s f e r y  m ó w ią  ty lk o  o  p a ń s tw ie ,  a  n ic  o  n a ro d z ie ,  

a  p r z e c i e ż  p a ń s t w o  b e z  n a r o d u  i s t n i e ć  n i e  m o ż e .

N a sz a  to  je d n a k  w in a ,  w in a  n a s z e j  o b o ję tn o ś c i ,  ż e  n i e m a  

u  n a s  z d r o w e j  o p i n j i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  i  m y  n a  to  w s z y s tk o  n ic  
n ie  m ó w im y .

, N a s z e  K o n g r e g a c j e ,  n a s z e  S t o w a r z y s z e n i a  k a t o l i c k i e  i d ą  

w  p o j e d y n k ę  —  a  d z i ś  p o t r z e b a  n a m  s i ł y  z w a r t e j .

W  P o ls k ę  w p a tr z o n a  je s t  c a ła  E u r o p a  i  p y t a  s i ę :  c o  n a m  

d a  P o l s k a ,  c o  w y r a ż a  i d o k ą d  id z ie ?  C z y  i d z i e  k u  z a c h o d n i e j  c y ­

w i l i z a c j i ,  c z y  j e s t  w  m o ż n o ś c i  b r o n i ć  E u r o p ę  p r z e d  b o l s z e w i z -  

m e m ,  j a k  j ą  d a w n i e j  b r o n i ł a  p r z e d  t a t a r s k i e m i  i t u r e c k i e m i  n a ­

j a z d a m i ,  c z y  s i ę  m o ż e  s a m a  k u  b o l s z e w i z m o w i  p r z e c h y l a ?

A  k o ń c z ą c  s w e  p r z e p i ę k n e  k a z a n i e ,  z w r ó c i ł  s i ę  K s i ą d z  A r ­

c y b i s k u p  d o  n i e b i o s  i  P o l s k i  K r ó l o w e j ,  p r o s z ą c  J ą ,  b y  n a s  p r o ­

w a d z i ł a  i  d a l e j  w  t y c h  c i ę ż k i c h  c z a s a c h  w s p i e r a ł a .

Zgorszona paniusia.
O t r z y m a l i ś m y  j e s z c z e  w  m a r c u  b r .  w n e t  p o  w y j ś c i u  w  ś w i a t  

p i e r w s z e g o  n u m e r u  „ N o w e j  Z o r z y “ , l i s t  b e z i m i e n n y  o d  j a k i e j ś ,  

j a k  s i ę  s a m a  p r z y z n a j e ,  s t a r u s z k i  z  K r a k o w a ,  p i s a n y ,  w e d ł u g  j e j  

s ł ó w ,  d r ż ą c ą  r ę k ą ,  a  p e ł e n  w y r z u t ó w  d l a  r e d a k t o r a  „ N o w e j  

Z o r z y "  i o b u r z e n i a ,  ż e  „ K a p ła n  k a to l ic k i  s ie je  n ie z g o d ę 44 i b u n ­
tu je  je d n y c h  p rz e c iw  d r u g im , c o  n i e  j e s t  p r a c ą  d l a  k s i ę d z a  d z i ś ,  

„ g d y  p rz e ż y w a m y  ta k ie  c ię ż k ie  c z a s y 44, i c o  j e s t  z b r o d n ią  n ie  d o  
p o m y ś le n ia 44.

A  w i ę c  z d z i e c i n n i a ł a  s t a r u s z k a  u w a ż a  g ło sz e n ie  p r a w d y
o  s a n a c j i  ze  s ia n ie  n ie z g o d y  i z a  z b r o d n i ę  n i e g o d n ą  k a p ł a n a  k a ­

t o l i c k i e g o !

W i d o c z n i e  s t a r u s z k a  t a ,  c o  n i e  m i a ł a  o d w a g i  p o d p i s a ć  s i ę  

p o d  l i s t e m  i s t r z e l a  z  z a  p ł o t a ,  n ie  m a  p o ję c ia  o  p r a w ie  i p r a w o ­
rz ą d n o ś c i  i  n i e  w i e ,  c o  z r o b i ł a  s a n a c j a  i z ja k ie g o  w y p ły n ę ła  
ź ró d ła .  K i e r u j e  s i ę  t e ż  w s c h o d n i ą  z a s a d ą :  „ n ie  o p ie ra ć  s ię  z łe ­
m u 44, a  d o  t e g o  i m y ś le ć  n a  s ta ro ś ć  n ie  u m ie , b o  n a r z e k a  n a  c ię ż ­
k ie  c z a s y  —  a  n i e  w i d z i ,  k to  te  c ię ż k ie  c z a s y  n a  P o ls k ę  s p r o w a ­
d z ił ,  —  ż e  j e s t  t o  d z i e ł o  w ł a ś n i e  b r o n i o n e j  p r z e z  n i ą  s a n a c j i !

Ż e  k r a k o w s k a  p a n i u s i a  n i e  r o z u m i e  t a k ż e ,  k to  w ła ś c iw ie



s ie je  w  n a r o d z ie  p o ls k im  z a m ę t i n ie z g o d ę  —  t o  s i ę  t e m u  n i e  

d z i w i m y ,  b o  z a p e w n e  c z y t a  t y l k o  „ D z w o n  N ie d z ie ln y " , „ R y c e rz u  
N ie p o k a la n e j"  —  l u b  „ I lu s t ro w a n e g o  K u r je r a  C o d z ie n n e g o "  —

k t ó r e g o  w i e l u  s ł u s z n i e  n a z y w a  „ B la g ie re m  K ra k o w s k im "  —  b o  

n ie  p o d a je  p r a w d y  o  s a n a c j i ,  k t ó r e j  s i ę  w y s ł u g u j e  —  a  t a m t e  

p i s m a  p o l i t y k ą  s i ę  n i e  z a j m u j ą  -—  t y l k o  g ł ó w n i e  r e l i g i j n e m i  

s p r a w a m i .

G d y b y  z g o r s z o n a  p a n i u s i a  c z y t a ł a  d a l e j  „ N o w ą  Z o r z ę “ , t o ­

b y  s i ę  p r z e k o n a ł a ,  ż e  n i e  r e d a k t o r  „ N o w e j  Z o r z y 1, n i e  k t o  i n n y  

t a k ż e ,  ty lk o  w ła ś n ie  s a n a c ja ,  k t ó r e j  ź r ó d ł e m  j e s t  z b r o d n ia  m a ­
jo w a , p o ro z b i ja ła  sp o łe c z e ń s tw o  n a  r ó ż n e  p a r t  j e  —  i o n a  t o  w ł a ­

ś n i e  s i e j e  z a m ę t  i n i e z g o d ę  w  s p o ł e c z e ń s t w i e .

„ K u r j e r  Ś l ą s k i “ t a k  t ę  r o b o t ę  s a n a c j i  p r z e d s t a w i a :

„ P o l i ty k a  b ez  z a s a d  c h rz e ś c i ja ń s k ic h ,  p ro w a d z i n a ro d y  do  
z b r o d n i  i z a n ik u  s p ra w ie d liw o ś c i .  B ra k  ty c h  k a r d y n a ln y c h  z a sa d  
w o b o z ie  r z ą d z ą c y m , p o w a ś n ił  lu d  ś lą s k i ,  i p o p c h n ą ł  s p o ł e c z e ń ­

s t w o  p o l s k i e  n a  Ś l ą s k u  d o  t e g o ,  że  o n o  s ię  d z iś  ro z p a d a ,  że n a ­
ró d  o g n iś  z w a r ty ,  k a r n y  i o f ia rn y ,  s ię  d z ie li , b r a t  n ie n a w id z i  
b r a ta ,  s ą s ia d  s ą s ia d a ,  w s z ę d z i e  z a z d r o ś ć ,  w s z ę d z i e  n i e n a w i ś ć ,  

a  c i  ( t j .  N i e m c y ) ,  z  k t ó r y m m i  s t a c z a l i ś m y  1 0  la t  t e m u  k r w a w y  

b ó j ,  p a t r z ą  z  s z y d e r c z y m  u ś m i e c h e m  n a  t ę  w a l k ę  b r a t n i ą 1.

G o rszy  s ię  f a ł s z y w i e  p o b o ż n a  p a n i u s i a  k r a k o w s k a  d z i a ł a l ­

n o ś c i ą  r e d a k t o r a  „ N o w e j  Z o r z y 11 i p i s z e ,  ż e  d z i a ł a l n o ś ć  j e g o  j e s t  

„ z b r o d n i ą  n i e  d o  p o m y ś l e n i a 11!

Z  t a k i e g o  j e d n a k  z g o r s z e n i a  n i c  s o b i e  r e d a k t o r  „ N o w e j  

Z o r z y 11 n i e  r o b i ,  w i e  b o w i e m  j a k o  k a p ł a n ,  ż e  k to  g ło s i p ra w d ę , 
k t o  s t a j e  w  j e j  o b r o n i e  a  z w a lc z a  k ła m s tw o  i b e z p ra w ie ,  t e n  n a ­

r a ż a  s i ę  n a  t o ,  ż e  s i ę  n i m  g o r s z y ć  b ę d ą  l u d z i e  o b ł u d n i ,  p r z e ­

w r o t n i ,  n i e r o z u m n i ,  i c i ,  c o  o  p ra w d z ie  s ły sz e ć  n ie  c h c ą .
C z y ż  f a r y z e u s z e  ż y d o w s c y  n i e  g o r s z y l i  s i ę  n a u k a m i  i c z y ­

nami  C h r y s t u s a  P a n a ?  W s z a k ż e  m ó w i l i  o  N i m ,  ż e  d ja b ła  m a 
w  so b ie , a  p r z e d  P i ł a t e m ,  w i e l k o r z ą d c ą  r z y m s k i m  o s k a r ż a l i  G o ,  

ż e  lu d  b u n tu je ,  że n ie z g o d ę  s ie je  i b ł ę d n ą  g ł o s i  n a u k ę .

W i ę c  r e d a k t o r  „ N o w e j  Z o r z y 11 c ie sz y  s ię  b a rd z o , że  i je g o , 
e h u d o p a c h o łk a  i m iz e r a k a ,  p o d o b n y  l o s  s p o t y k a ,  j a k  M i s t r z a  

B o ż e g o ;  —  z a s z c z y t  t o  d l a  n i e g o  n i e m a ł y !

A j a k  C h r y s t u s  P a n  z a p a t r y w a ł  s i ę  n a  t y c h ,  co  s ię  N im  g o r ­
sz y li, j a k  i c h  o s ą d z a ł ,  c o  m y ś l a ł  i m ó w i ł  o  f a r y z a js k ic h  o b łu d ­
n ik a c h ,  ś w i a d c z ą  J e g o  s ł o w a  c z ę s t o  d o  n i c h  g ł o s z o n e ,  a  b r z m i a ł y  

o n e :  „ w y  g ro b y  p o b ie la n e  i p le m ię  ja s z c z u rc z e " !



R a d z i m y  p r z e t o  ,-,p a n i u s i  " z  K r a k o w a ,  b y  z e c h c i a ł a  t e  s ł o ­

w a  r o z w a ż y ć  i p r z e c z y t a ć  s o b i e  t a k ż e  w y ją tk i  z k a z a n ia  K s. A r­
c y b is k u p a  T c o d o ro w ic z a ,  p o d a n e  w  t y m  n u m e r z e ,  w  a r t y k u l e  

n a  s t r .  5 5  „ O  p o g a ń s k im i  p a ń s tw ie  i td ."  a  m o ż e  p r z e s t a n i e  

s i ę  i , N o w ą  Z o r z ą  ' i j e j  r e d a k t o r e m  g o r s z y ć  —  j e ż e l i  w o g ó l e  m a  

j a k i  z m y s ł  k r y t y c z n y ,  i  m y ś l e ć  j e s z c z e  u n t i e ,  c o ,  j a k  w i a d o m o ,  

w  s t a r o ś c i  c z ę s t o  n i e  d o p i s u j e .

Druga Konfiskata „Nowe) Zorzy".
N i e  t y l k o  p i e r w s z y ,  a l e  i d r u g i  n u m e r  „ N o w e j Z o rz y “  u l e g ł  

k o n f i s k a c i e .  S z a n .  C z y t e l n i c y  z a p e w n e  z a u w a ż y l i  t o ,  c z y t a j ą c  

w  n i m  a r t y k u ł :  „ T a k  u e z y  K a te c h iz m " .

B r a k u j e  t a m  w  n i e k t ó r y c h  w i e r s z a c h  p o  k i l k a  s ł ó w ,  k t ó ­

r y c h  j e d n a k  ł a t w o  s i ę  d o r o z u m i e ć .  Z r e s z t ą  w y s t a r c z y  u w a ż n i e  

p r z e c z y t a ć  p o d a n y  n a  p o c z ą t k u  l e g o  3 - g o  n u m e r u  w y r o k  s ą d o ­

w y ,  z a t w i e r d z a j ą c y  k o n f i s k a t ę ,  a  p o k a ż e  s i ę ,  ż e  c e n z u r a  s k o n ­

f i s k o w a ł a  m i ę d z y  i n n e m i  s ł o w a  l a k i e :  b rz e s k ie j ,  z b ro d n ie ,  z a ­
tu sz o w a ć , h a n ie b n e ,  b rz e s k ic h ,  i i n n e  o k r e ś l e n i a  s p r a w y  

B r z e ś c i a .

W y r o k  s ą d o w y  g ł o s i ,  ż e  t r e ś ć  a r t y k u ł u ,  w z g l ę d n i e  j e g o  s ł o ­

w a  w y k r e ś l o n e  p r z e z  c e n z u r ę ,  z a w i e r a j ą  z n a m io n a  w y s tę p k u !

J e ż e l i  t e d y  j u ż  s tó w a  s ą  w y s tę p k ie m , t o  c ó ż  d o p i e r o  m ó w i ć

o  c z y n ie  s a m y m , o rz e c z y , k t ó r ą  t e  s ł o w a  o z n a c z a j ą !

A je d n a k  c z y n  te n  d o tą d  je sz c z e  n ie  z o s ta ł  u k a r a n y !

W  d w a  d n i  p ó ź n i e j  p o  t y m  w y r o k u  z a t w i e r d z a j ą c y m  k o n ­

f i s k a t ę  „ N o w e j  Z o r z y 11 o d b y ł y  s i ę  w  K r a k o w i e  w  O k r ę g o w y m  

S ą d z i e  k a r n y m  .3 r o z p r a w y  a p e l a c y j n e  n a  s k u t e k  s p r z e c i w u  r e ­

d a k t o r ó w  „ N a p r z o d u 11, G ł o s u  N a r o d u 11 i „ P i a s t a 1- w  s p r a w i e  k o n ­

f i s k a t  a r t y k u ł ó w  o  B r z e ś c i u  p o d a n y c h  w  t y c h  p i s m a c h .

R e d a k t o r  „ N a p r z o d u "  p .  H a e c k e r  w y k a z a ł  w  d ł u ż s z e m  

p r z e m ó w i e n i u ,  ż e  .



O b r o ń c a  H a e c k e r a  D r .  R o s e n z w e i g  t w i e r d z i ł ,  ż e  t o ,  c o  

„ N a p r z ó d "  p i s z e  o  B r z e ś c i u  j e s t  p r a w d ą .  —  P r o k u r a t o r o w i  z a ś  

p r z y p o m n i a ł ,  ż e  o b o w ią z k ie m  j e s t  j e g o  w  i n t e r e s i e  p o r z ą d k u  

s p o ł e c z n e g o  i w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  w d ro ż y ć  'd o c h o d z e n ia , 
i le k ro ć  ra z y  p o p e łn ie n ie  c z y n u  k a r y g o d n e g o  d o jd z ie  d o  je g o  
w ia d o m o śc i .  A ni je d e n  je d n a k  p r o k u r a to r  w  P a ń s tw ie  P o ls k ic m  
n ie  w y to c z y ł d o c h o d z e ń  s p ra w c o m  z n ę c a n ia  s ię  n a d  w ię ź n ia m i 
b rz e s k im i!  i t d .

T r y b u n a ł  p o  n a r a d z i e  o g ł o s i ł  p o s t a n o w i e n i e ,  ż e  w sz y s tk ie  
k o n f is k a ty  „ N a p rz o d u “  z 1 l u t e g o  r., d o ty c z ą c e  s p ra w y
B rz e śe ia  u c h y la  s ię  — ; a l b o w i e m  n i e  z a w i e r a j ą  o n e  o b r a z y  r z ą d u ,  

a  s p ra w c y  z a jś ć  b rz e s k ic h  n ie  w y s tą p il i  d o ty c h c z a s  ze  s k a rg a m i
o fa łs z y w e  o b w in ie n ie  ich  o z n ę c a n ie  s ię  n a d  w ię ź n ia m i b r z e ­
s k im i.

U c h y l i ł  r ó w n i e ż  S ą d  k o n f i s k a t ę  a r t y k u ł u  p o d a n e g o  w  „ P i a ­

ś c i e " ,  a d o t y c z ą c e g o  B r z e ś c i a ;  u w o ln io n o  t a k ż e  w  c a ł o ś c i  s k o n ­

f i s k o w a n y  a r t y k u ł  „ G ł o s u  N a r o d u " ,  o m a w i a j ą c y  s p r a w ę  z n ę c a  
n ia  s ię  n a d  w ię ź n ia m i w B rz e śc iu .

A  t e r a z  n i e c h  S z a n . , C z y t e l n i c y  z e s t a w i ą  te  3  w y ro k i z k o n ­
f is k a tą  „ N o w e j Z o rz y “  o te j  s a m e j  s p r a w ie  —  i n i e c h  w y c i ą g n ą  

w n i o s k i  —  j a k i e  s i ę ,  t u  s a m e  n a s u w a j ą .

Wódz narodu o swoim narodzie.
K r a k o w s c y  p i ł s u d c z y c y .  c h c ą c  z a c h ę c i ć  s p o ł e c z e ń s t w o  k r a ­

k o w s k i e  d o  o b c h o d u  i m i e n i n  P i ł s u d s k i e g o ,  t a k ą  w y d a l i  p r z e d  

k i l k u  l a t y  o d e z w ę :

„ N a r ó d  n a s z  n i e  t y l k o  n a j w y ż s z ą  c z c i ą  o t a c z a  T e g o  ---------
a l e  p r z y l g n ą ł  d o  N i e g o  c a ł e m  s e r c e m .  M i ł o ś ć  d o  n i e g o  z e s p o ­

l i ł a  i t d ." .

A  j a k  n a  t o  o d p o w i e d z i a ł  p .  P i ł s u d s k i ?

N a  z j e ź d z i e  l e g j o n i s t ó w  w  K a l i s z u  d n i a  9  s i e r p n i a  1 9 2 7  r. 

t a k  s i ę  „ W ó d z  n a r o d u "  o  s w o i m  n a r o d z i e  w y r a z i ł :

„ W y t w o r z y ł e m  c a ł e  m n ó s tw o  p ię k n y c h  s łó w e k  i o k r e ś l e ń ,  

k t ó r e  p o  m o j e j  ś m i e r c i  b ę d ą  w y d a n e ,  a  k t ó r e  n a r ó d  p o lsk i s t a ­
w ia ją  w  rz ę d z ie  id jo tó w “ , ( c z y l i  o s t a t n i c h  g ł u p c ó w ,  p .  r e d . ) .



W  j e d n y m  z e  s w o i c h  w y w ia d ó w , c z y l i  r o z m ó w  z  d z i e n n i ­

k a r z a m i ,  t a k  z n o w u  m ó w i ł  P i ł s u d s k i  d n i a  1 l i p c a  1 9 2 8  r .:

„ N a r ó d  p r z e z  s w o j ą  K o n s t y t u c j ę  p o s t ę p u j e  ta k  n ik c z e m n ie  
i t a k  b c z e c n ie , j a k  n i e  p o s t ę p u j e  n i k t  n a  św ie c ie “ .

Z n a c z y  t o ,  i ż  n a r ó d  p o l s k i ,  t r z y m a j ą c  s i ę  s w e j  K o n s t y t u c j i ,  

a  w i ę c  z b io ru  n a jw y ż s z y c h  p r a w  p a ń s tw o w y c h  —  j e s t  „ n a ro d e m  
n ik c z e m n y m " .

K o n s t y t u c j a  n a s z a  z  d n i a  1 7  m a r c a  1 9 2 1  t a k  s i ę  r o z p o c z y n a :

„ W  im ię  B o g a  W s z e c h m o g ą c e g o , M y ,  n a r ó d  p o l s k i ,  d z ię k u ­
ją c  O p a tr z n o ś c i  z a  w y z w o le n ie  n a s  z p ó ł to ra w ic k o w c j  n ie w o li —- 
d o b r o  c a ł e j  z j e d n o c z o n e j  i n i e p o d l e g ł e j  M a t k i  O j c z y z n y  m a j ą c  

n a  o k u  —  a  p r a g n ą c  j e j  b y t  n i e p o d l e g ł y  u t w i e r d z i ć  n a  w ie k u ­
is ty c h  z a s a d a c h  p r a w a  i w o ln o śc i...  w s z y s t k i m  o b y w a t e l o m  R z e  

c z y p o s p o l i t e j  ró w n o ś ć ,  a  p r a c y  p o s z a n o w a n i e  n a l e ż n e  p r a w a . . .  

z a b e z p i e c z y ć  s t a n o w i m y 11.

W  w y w i a d z i e  z a ś  s i e r p n i o w y m  1 9 3 0  r.  t a k  m ó w i ł  P i ł s u d s k i  

d o  p e w n e g o  d z i e n n i k a r z a :

„ W i e  p a n ,  n i e r a z  s ł y s z a ł e m  o  —  s z u k a n i u  o p a r c i a ,  c z y  ż ą ­

d a ń  ja k o b y  n a  n a s z e j  K o n s ty tu c j i  —  a  j a  t e g o  p r o s z ę  p a n a  n i e  

n a z y w a m  K o n s t y t u c j ą ;  j a  t o  n a z y w a m  K o n s ty tu tą  i w y m y ś li łe m  
to  s ło w o , b o  o n o  n a j b l i ż s z e  j e s t  d o  „ p r « s t i tu ty “ .

N a s z a  w i ę c  m a r c o w a  p i e r w s z a  K o n s t y t u c j a ,  k t ó r a  s i ę  r o z ­

p o c z y n a  p r z y z n a n i e m ,  n ie  P i łs u d s k ie m u , l e c z  je d y n ie  P a n u  B o ­
g u  g łó w n e j z a s łu g i w  o d b u d o w a n iu  P o ls k i ,  i  k t ó r a  z a p e w n i a  

w s z y s t k i m  o b y w a t e l o m  P o l s k i  p o s z a n o w a n i e  p r a c y ,  j e s t  w e d ł u g  

z d a n i a  P i ł s u d s k i e g o  „ p r o s t i t u t ą 11, c z y l i  z w y k łą  u lic z n ą  la ­
d a c z n ic ą .

W i a d o m o  t a k ż e  —  i ż  P i ł s u d s k i  n i e r a z  p o r ó w n y w a ł  n a s z  

S e j m ,  a  w i ę c  w y b ra ń c ó w  n a r o d u ,  z d o m e m  p u b lic z n y m .
N i c  p r z e t o  d z i w n e g o ,  ż e  k a t o l i c k i  d z i e n n i k  n i e m i e c k i ,  b e r ­

l i ń s k a  „ G e r m a n i a " ,  p i s a ł a  s w e g o  c z a s u ,  i ż  „ ta k ic h  o b e lg  n i e  

z n i ó s ł b y  ż a d e n  n a r ó d " .



Ą Z kraju i ze świata ^
Plon sesii sejmowej.

Z a m i a s t  K o n s t y t u c j ą  p r z e p i s a n y c h  5  m i e s i ę c y ,  z w y c z a j n a  

t e g o r o c z n a  s e s j a  s e j m o w a  t r w a ł a  n i e s p e ł n a  p ó ł c z w a r t a  m i e s i ą ­

c a .  Z s e s j i  p o ś w i ę c o n e j  b u d ż e t o w i ,  z r o b i ł a  s i ę  r a c z e j  s e s ja  p o ­
d a tk o w a ,  g d y ż  u c h w a l o n o  c o ś  o k o ł o  p ó ł  t u z i n a  p o d a t k ó w ,  c / y  

d o d a t k ó w  d o  p o d a t k ó w .

A  j a k i ż  w i ę c e j  z y s k  m o ż e  z a p i s a ć  S e j m ,  , , j e d y n k o w y “ n a  

s w ó j  r a c h u n e k ?  P r a w d a ,  ż e  b u d ż e t  z o s t a ł  u c h w a l o n y ,  w y n o s i  o n  

w  p r z y c h o d a c h :  2 m il ja r d y  866  m il jo n ó w  i 7 ty s ię c y  z ło ty c h  —  
w  w y d a tk a c h  z a ś  2 m il ja r d y  865 m il jo n ó w  8 ty s ię c y  z ło ty c h  
a l e  c z y  t e n  b u d ż e t  j e s t  p r a w d z i w y ?  C z y  d o c ł i o d y  b ę d ą  i s t o t n i e  

t a k i e ,  j a k  j e  S e j m  u c h w a l i ł ?  W ą t p i ć  s i ę  g o d z i ,  g d y  s i ę  w e ź m ń *  

n a  u w a g ę  d z i s i e j s z e  p o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z e  w  P o l s c e ,  p o g a r s z a ­

j ą c e  s i ę  z  d n i a  n a  d z i e ń .

S a m  m i n i s t e r  s k a r b u  p .  M a t u s z e w s k i  i r z ą d  n i e  b a r d z o  w i e ­

r z ą  w  t e  u c h w a l o n e  d o c h o d y ,  s k o r o  r z ą d  p o s t a n o w i ł  z m n ie js z y ć  
p e n s je  u rz ę d n ik o m  o  15 p ro c e n t.

D l a  u r z ę d n i k ó w  r a n g  w y ż s z y c h ,  n i e  b ę d z i e  t o  z b y t  w i e l k ą  

k l ę s k ą ,  b o  k t o  p o b i e r a  m i e s i ę c z n i e  7 0 0 ,  8 0 0 ,  l u b  c h o ć b y  6 0 0  z ł o ­

t y c h ,  t o  g d y  o t r z y m a  o  1 0 0  l u b  o  9 0  z ł o t y c h  c o  m i e s i ą c  m n i e j ,  

j e s z c z e  ż y ć  m o ż e .  C o  j e d n a k  z r o b i  u r z ę d n i k  n i ż s z e j  r a n g i ,  p o b i e ­

r a j ą c y  4 0 0 ,  3 0 0  l u b  2 5 0  z ł o t .  m i e s i ę c z n i e ,  g d y  m u  o d t r ą c ą  c o  m i e ­

s i ą c  6 0  l u b  5 0  z ł o t y c h ?  T a k i  s t a n i e  s i ę  t e r a z  p r a w d z i w y m  n ę ­

d z a r z e m !

O p r ó c z  s p r a w y  b u d ż e t o w e j  z a ł a t w i ł  t e j  S e j m  s p r a w ę  p r z e ­
k ro c z e ń  b u d ż e to w y c h  z  l a t  1 9 2 7 — 1 9 2 9 ,  a  w y n o s z ą c y c h  800 m i ­

l j o n ó w  p o n a d  u c h w a l o n y  b u d ż e t ,  w  c z e m  b y ł y  t a k ż e  8  m i l j o ­

n ó w  w y d a n y c h  p .  P i ł s u d s k i e m u  n a  p o p r z e d n i e  w y b o r y  p r z e z  

ó w c z e s n e g o  m i n i s t r a  s k a r b u  C z e c h o w i c z a ,  S e j m  d a ł  r z ą d o w i  z a  

t e n  b e z p ra w n y  c z y n  a b s o l u t o r j u m ,  c z y l i  ro z g rz e sz y ł g o  z  n i e g o .

D o  i n n y c h  u s t a w  u c h w a l o n y c h  p r z e z  b e b e c h o w s k i  S e j m ,  

n a l e ż y  z a l i c z y ć  p o p r a w k ę  d o  u s t a w y  a l k o h o l o w e j ,  u ła tw ia ją c e j  
lu d n o śc i r o z p i ja n ie  s ię  a lk o h o le m , a b y  d o c h o d a m i  z  p i j a ń s t w a  

l u d n o ś c i  w z m o c n i ć  b u d ż e t  p a ń s t w a .



U c h w a l i ł  t e ż  S e j m  r e g u la m in  k a g a ń c o w y  d l a  p o s ł ó w  o p o z y ­

c y j n y c h  p r z e z  p r z y w o ł y w a n i e  i c h  d o  p o r z ą d k u ,  z a  k t ó r e  z a  k a ż ­

d y m  r a z e m  o d t r ą c a  s i ę  p o s ł o w i  z  j e g o  d j e t  p o s e l s k i c h  KiO z ł o ­

t y c h .  T e  k a r y  n i e  z d o ł a ł y  j e d n a k  z a g ł u s z y ć  g ł o s u  s u m i e n i a ,  k t ó r y  

k a r c i ł  b e z p r a w i a  s a n a c j i  i f a t a l n ą  j e j  g o s p o d a r k ę .

D ą ż e n i e  s a n a c j i  d o  z n ie s ie n ia  K o n s ty tu c ji  i w p r o w a d z e n i a  

d o  P o l s k i  d y k ta tu r y  n i e  u d a ł o  s i ę  j e s z c z e  w  t e j  s e s j i  s e j m o w e j  —  

p o z o s t a w i o n o  t o  o s o b n e j  s e s j i ,  l u b  d a l s z y m  s e s j o m .

N i e  z a ł a t w i o n o  t e ż  s p r a w y  s a m o rz ą d u ,  a  g o s p o d a r k a  k o m i ­

s a r z y  r z ą d o w y c h  w  m i a s t a c h  i  g m i n a c h ,  k t ó r y c h  j e s t  p o d o b n o  

j u ż  1 0 4 ,  r o z s z e r z a  s i ę  d a l e j .

P o n a d  w s z y s t k i e  j e d n a k  n a r a d y  i u c h w a ł y  t e g o  S e j m u  je -  

d y n k o w e g o ,  w y b i j a  s i ę  s r o m o tn a ,  j a k  ją n a z y w a  „ G ł o s  N a r o d u "  

(N r. 81) u c h w a ł a  w s p ra w ie  b rz e s k ie j .  P o r a ź  p i e r w s z y  w  d z i e ­

j a c h  S e j m ó w  w  P o l s c e  i w o g ó l e  w  ś w i e c i e ,  z d a r z y ł o  s i ę ,  ż e  w i ę k ­

s z o ś ć  p r a w o d a w c ó w  s e j m o w y c h  n ie  z g o d z iła  s ię  n a  w n io se k , ż ą ­
d a ją c y  z b a d a n ia  s p r a w y  B rz e śc ia .

• l e s t  t o  b ł ą d ,  k t ó r y  z e m ś c i  s i ę  n a  r z ą d z ą c y m  d z i ś  o b o z i e ,  

B r z e ś ć  b o w i e m  w y k o p a ł  p r z e p a ś ć  m i ę d z y  s a n a c j ą  a  r e s z t ą  S e j ­

m u  i k r a j u .

S e s j a  s e j m o w a  z a c z ę ł a  i s k o ń c z y ł a  s i ę  B r z e ś c i e m ;  ja k  c h m u ­

ra g r a d o w a  c i ą ż y  o n  i c i ą ż y ć  b ę d a i e  n a d a l  n a d  S e j m e m  i P o l s k ą ,  

j a k o  s p r a w a  n i e z a ł a t w i o n a  i  b a r d z o  b o l e s n a .

Co piszą
o zjednoczeniu stronnictw ludowych.

M o ż n a  m i e ć  z a s t r z e ż e n i a ,  p i s z e  k r a k o w s k i  „ ( i ł o s  N a r o d u * 1, 

c o  d o  n i e k t ó r y c h  p u n k t ó w  p r o g r a m u ,  u c h w a l o n e g o  p r z e z  n o w e  

„ S t r o n n i c t w o  L u d o w e * * ,  z j e d n o c z e n i e  j e d n a k  w  n i e m  t r z e c h  

s t r o n n i c t w  w ł o ś c i a ń s k i c h  t r z e b a  u w a ż a ć  z a  f a k t  d l a  p a ń s t w a  

k o r z y s t n y .

U s t a n ą  t e r a z  w y ś c i g i  w  s z e r z e n i u  w ś r ó d  l u d u  h a s e ł  d e m a ­

g o g i c z n y c h  i b r u t a l n e  n a m i ę t n e  k ł ó t n i e  w ś r ó d  m a ł o  o ś w i e c o n e j  

w a r s t w y  w ł o ś c i a ń s k i e j ,  w z m o ż e  s i ę  s i ł a  i p o w a g a  s t r o n n i c t w a ,  

a  t e m  s a m e m  i  c a ł e g o  l u d u ,

W i l e ń s k i  „ N a s z  P r z y j a c i e l  * c i e s z y  s i ę  z  p o ł ą c z e n i a  s t r o n ­

n i c t w  l u d o w y c h ,  b o  t o  z n a k ,  ż e  „ R z e c z p o s p o l i t a  n a s z a  P o l s k a  

z a c z y n a  s i ę  s k u p i a ć .  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  p a r t y j n e  b y ł o  t a k  w i e l ­

k i e ,  ż e  j e  z r o z u m i e l i  w s z y s c y .



Z w e z w a n i e m  d o  j e d n o ś c i  s t r o n n i c t w  l u d o w y c h  w y s t ą p i ł  

w  r o k u  z e s z ł y m  z a r z ą d  „ P i a s t a 1'. B y ł y  b a r d z o  p o w a ż n e  o b a w y ,  

ż e  z j e d n o c z e n i e  a l b o  n i e  d o j d z i e  d o  s k u t k u ,  a l b o ,  j e ż e l i  d o j d z i e ,  

u t o n i e  w  r a d y k a l i z m i e  „ W y z w o l e n i a 11 i „ S t r o n n i c t w a  C h ł o p ­

s k i e g o "  t r a c ą c y m  c e b u l ą  b o l s z e w i c k ą 11.

„ O  s z c z e g ó ł y  p r o g r a m u  n o w e g o  z j e d n o c z o n e g o  „ S t r o n n i c t w a  

L u d o w e g o 11, m o ż n a  s i ę  s p i e r a ć ,  p i s z e  d a l fe j  „ N a s z  P r z y j a c i e l " ,  

m o ż n a  j e  z r e s z t ą  p o p r a w i a ć ,  id z ie  g łó w n ie  o to , ż e  n o w e  s t r o n ­

n i c t w o  z a j ę ł o  w o b e c  r e l i g j i  s t a n o w i s k o  z g o d n e  z  n a s z ą  K o n s t y ­

t u c j ą .  „ W y z w o l e n i e 11 i „ S t r o n n i c t w o  C h ł o p s k i e 11 w y rz e k ły  s ię  
h a s ła :  r o z d z i a ł u  K o ś c i o ł a  o d  p a ń s t w a  i z g o d z o n o  s i ę  n a  o b u s t r o n ­

n ą  f o r m u ł k ę ,  w e d ł u g  k t ó r e j  s p r a w y  r e l i g i j n e  w  P o l s c e  w i n n y  b y ć  

r e g u l o w a n e  z g o d n i e  z  K o n k o rd a te m , c z y l i  n a  p o d s t a w i e  u m o w y  

z a w a r t e j  m i ę d z y  S t o l i c ą  A p o s t o l s k ą  a  r z ą d e m  p o l s k i m .

W  o g ó l n e m  w y n i k u  m o ż n a b y  p o w i e d z i e ć ,  j a k  t w i e r d z i  w a r ­

s z a w s k i  k a t o l i c k i  d z i e n n i k  „ P o l s k a 1, ż e  p r o g r a m y  „ W y z w o l e ­

n i a 1’ i  „ S t r o n n i c t w a  C h ł o p s k i e g o "  u l e g ł y  d o ś ć  p o w a ż n e m u  o d -  

r a d y k a l i z o w a n i u ,  c z y l i  s t a ł y  s i ę  u m i a r k o w a ń s z e .  —  N a t o m i a s t  

p r o g r a m  „ P i a s t a 11 s t r a c i ł  c o k o l w i e k  z e  s w e g o  u m i a r k o w a n i a  

p r z e z  z g o d z e n i e  s i ę  n a  t e n  p u n k t  p r o g r a m u ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  n o ­

w e  „ S t r o n n i c t w o  L u d o w e "  d ą ż y ć  b ę d z i e  w  s p r a w i e  r e f o r m y  r o l ­

n e j  d o  w y w ł a s z c z e n i a  w ie lk ic h  o b sz a ró w  d w o rs k ic h  b ez  o d sz k o  
d o w a n ia  d l a  i c h  w ł a ś c i c i e l i ,  ś r e d n i e  z a ś  i m n i e j s z e  m a j ą t k i  m a j ą  

b y ć  w y k u p y w a n e  z a  p o m o c ą  s p ł a t  d ł u g o t e r m i n o w y c h .

W y w ł a s z c z e n i e m  w e l k i c h  o b s z a r ó w  b e z  o d s z k o d o w a n i a ,  

c h c e  „ S t r o n n i c t w o  L u d o w e 11 u k a r a ć  i c h  p o s i a d a c z y  z a  w y s łu ­
g iw a n ie  s ię  s a n a c j i  i p o p i e r a n i e  t e j ż e .

Sprawa ks. posia Czuja.
K s i ę ż a  c z t e r e c h  d e k a n a t ó w  d j e c e z j i  t a r n o w s k i e j :  b o b o w ­

s k i e g o ,  g o r l i c k i e g o ,  g r y b o w s k i e g o  i s a n d e c k i e g o ,  w y s t o s o w a l i  d o  

k s .  C z u j a ,  p o s ł a  n a  S e j m  n a l e ż ą c e g o  d o  r z ą d o w e g o  s t r o n n i c t w a  

B B .  ( „ b e b e c h ó w " )  l i s i  o t w a r t y ,  w  k t ó r y m  p r z y p o m i n a j ą  m u  

r ó ż n e  w y d a r z e n i a  l a t  o s t a t n i c h ,  a  k t ó r e  „ p o d w a /.a j i | p o d s ta w y  
p o l i t y c z n e g o  ż y c i a " .

O m ó w i w s z y  s p r a w ę  B r z e ś c i a ,  p o d p i s a n i  p o d  l i s t e m  k s i ę ż a  

s t w i e r d z a j ą ,  ż e  „ w y c z e k i w a l i ,  i ż  k s i ą d z  p o s e ł ,  j a k o  k a p ła n  k a lo -



lic k i, podzieli sąd moralnie zdrowej ogromnej części społeczeń­
stwa — i uczyni wszystko, jako stróż praw boskich i ludzkich, 
co jest w jego mocy, d la  n a p r a w ie n ia  k rz y w d , d la  u k a r a n ia  p r z e ­
s tę p c ó w  i zapobieżenia powtórzeniu się w Polsce podobnych 
wypadków, a gdy nie będzie mógł tego zrobić, z ło ży  m a n d a t  p o ­
se ls k i,  jak to zrobili świeccy jego koledzy klubowi. O g ó ł b o w ie m  
d u c h o w ie ń s tw a  n ie  m o ż e  się s o lid a ry z o w a ć  z p o l i ty k ą  k s ię d z a  
p o s ła .

Sprawa brzeska i inne, zapoczątkowały wielki ruch moral­
ny w społeczeństwie. W oczach narodu, sprawcy brzescy mają 
moralnych wspólników w BB. Nie chcąc, by ksiądz poseł po­
większał ich liczbę, uważamy za konieczne, by zajął zdecydo­
wane stanowisko w myśl naszą“ .

Przypomniawszy księdzu posłowi, w dalszym ciągu listu, 
projekt nowego państwowego prawa małżeńskiego, według któ­
rego, mają być zaprowadzone w Polsce p rz y m u s o w e  ś lu b y  c y ­
w iln e , zwracają mu księża uwagę na nową ustawę alkoholową, 
w której „bezprzykładnie11 pominięto żądanie księży Biskupów, 
oraz znane sposoby wychowawcze w szkołach, wzywają przy 
końcu litsu podpisani pod listem księża, posła ks. Czuja, aby sję 
okazał w y ż sz y m  ponad względy osobiste, i o so b is te  k o rz y śc i 
i n a p r a w d ę  p ra w d z iw y m  k a p ła n e m  C h ry s tu s o w y m " .

Każdy człowiek szanujący swoją godność, a nie tylko ksiądz 
katolicki, po liście o ta k  c ię ż k ic h  z a r z u ta c h  z ło ż y łb y  n a p e w n o  
m a n d a t  p o s e ls k i.

A co zrobił ksiądz Czuj? Odpowiedział w sanacyjnych 
dziennikach w sposób dziwny i prawdziwie m a rn y .  Nie obalił 
bowiem żadnego zarzutu z listu księży, nie wspomniał nawet
o tych zarzutach, zato pochwalił się, że starał się przyczynić do 
stworzenia większości parlamentarnej, że w Polsce nie jest pora 
na nieustanne tarcia i walki partyjne, a sprawę Brześcia nazwał 
pewnym e p iz o d e m , czyli, ot takim sobie m a ło  z n a c z ą c y m  w y p a d ­
k ie m  z przeszłości.

Przy takich obrońcach praw boskich i ludzkich, jakim się 
okazuje ks. poseł Czuj, mógł Sejm uchwalić ustawę rozszerza­
jącą pijaństwo i pominąć głos księży Biskupów — a stać się też 
może, że Sejm uchwali p rz y m u s o w e  ś lu b y  c y w iln e , wychowanie 
zaś w szkołach pójdzie w duchu masońskim!



Rozbrojone Niemcy.
Artykuły 106 do 109 układu wersalskiego, mówią wyraźnie

o ograniczeniach zbrojeń niemieckich.
Jak  zaś Niemcy dotrzymują tych zobowiązań, pokazuje się 

ze sprawozdania dziś już rozwiązanej „Międzysojuszniczej Ko­
misji Kontrolnej11 za czas do 1927 roku.

Otóż Komisja ta dokonała przeszło 33 tysiące rewizyj, na­
kazała konfiskatę i zniszczenie następujących materjałów:

39.550 dział, 1 1 .  600 miotaczy min, 2.850 miotaczy płomieni, 
88.000 karabinów maszynowych, 240.000 luf do karabinów ma­
szynowych, 25.000 części składowych do karabinów maszyno­
wych, 6,000.000 ręcznych karabinów, 11,500.000 granatów ręcz­
nych, 491,000.000 naboi, 39,000.000 pocisków, 80 czołgów, 700 
samochodów pancernych, 14.000 samolotów, 27.00 silników.

Są to liczby wykrytych środków bojowych przez tę Komisję, 
a ileż ich istnieje dobrze schowanych, ileż wykonano nowych 
w obecnej dobie w Rzeszy i poza jej granicami (w Sowietach).

I dziwić się potem, że Niemcy, przygotowane do wojny, 
marzą o odwecie?

Plany niemieckie — i wzburzenie w Europie.
Potajemnie radziły niedawno Niemcy z Austrją nad tak 

zwaną „umową celną“ . Ma to być „związek gospodarczy11, któ­
rego głównym celem będzie, gdy się nadarzy odpowiednia ku te­
mu pora, p r z y u c z e n ie  A u s tr j i  d o  N ie m ie c .

Naturalnie, że całą Europę ogarnęło wzburzenie, gdy się
0 tej robocie niemieckiej dowiedziała, bo taki czyn byłby naru­
szeniem traktatu wersalskiego i nie tylko europejskiego, ale
1 światowego pokoju.

Przedewszystkiem skierowana jest ta unja przeciw Francji 
i p rz e c iw  P o lsc e . Niemcom chodzi o to, aby podkopać wpływy 
Francji w Europie środkowej i wschodniej, a Polskę gospodar­
czo odosobnić i odciąć jej austrjacki rynek zbytu. Nietylko jed­
nak Polska dużoby przez tę unię straciła, ale nadto Czechy, Wę­
gry i Rumunja popadłyby w zależność gospodarczą od Niemiec, 
czyli, że Niemcy staliby się panami Europy.

Dzienniki francuskie i wybitni politycy Francji, oraz opinja 
angielska oświadczają się przeciw tej robocie niemieckiej i do­
magają się oddania tej sprawy do rozpatrzenia Lidze Narodów.



Hiszpanja — republiką.
W niśdzielę, dnia 12 kwietnia br. odbywały się w Iliszpanji 

wybory do rad gminnych. Wypadły one fatalnie dla dynastji 
królewskiej. Wyborcy wszystkich miast wybrali samych repu­
blikanów, przeciwników mónarchji, a zwolenników republikań­
skich rządów.

Wskutek tego król Alfons XIII wyjechał z całą rodziną na- 
razie do Francji, aby niedopuścić do krwawych walk między 
jego zwolennikami a republikanami.

Hiszpanję ogłoszone r e p u b l ik ą ,  a jako tymczasowy prezy­
dent stanął na jej czele, Zamorra, główny kierownik od lat kil­
ku ruchu republikańskiego.

Jedna z prowincyj Hiszpanji, Katalonja, ogłosiła się osobną 
republiką z pułkownikiem Macia na czele, w porozumieniu jed­
nak z głównym rządem w Madrycie.

Ustąpienie Alfonsa XIII z tronu jest następstwem złamania 
przez tego monarchę prawa i zawieszenia Konstytucji we wrze­
śniu 1923 roku, i oddanie władzy najpierw w ręce dyktatora- 
generała Primo — de Rivery, a po jego ustąpieniu w ręce rów­
nież generała Berenguer‘a.

Te generalsko-dyktatorskie rządy zadłużyły państwo na 
przeszło 10 miljardów pesetów. Ogólny budżet państwowy 
wzrósł w czasie rządów dyktatury z 3 miljardów do 4 miljardów 
800 tysięcy pesetów.

Sam budżet prezydjum rady ministrów wraz z budżetem 
ministerstwa spraw zagranicznych, który przed dyktaturą wy­
nosił 12 miljonów pesetów, doszedł w roku 1928 do 50 miljonów.

Cóż przeto dziwnego, że nastąpiło wskutek tego załamanie 
się finansów i narodowej waluty?

Rządy dyktatury hiszpańskiej są dobitnym przykładem, do 
czego prowadzi ustrój państwa oparty na dyktaturze jednego 
człowieka, i gdy ta dyktatura początek swój bierze ze  z ła m a n ia  
p r a w a ,  a opiera się na dalszem jego lekceważeniu.

Na usługach hiszpańskiego pierwszego dyktatora, stanęli, 
jak to bywa zwykle, przedewszystkiem różni karjerowicze, lu­
dzie bez nauki, lub o domowem wykształceniu, którzy wysługi­
wali się mu bez skrupułów, ale też bez skrupułów pamiętali
o sobie i doprowadzili Hiszpanję do takiego wstrząsu, który, 
niewiadomo dokąd ten kraj zawiedzie.



W książce „Hiszpanja i dyktatura" pisze jej autor Santiago 
Alba, że „ d z ia ła ln o ś ć  g e n e ra łó w  p o l i ty k u ją e y e h  b y ła  je d n e m  
z  g łó w n y c h  n ie sz c z ę ść  ż y c ia  p u b lic z n e g o  H is z p a n j i“ .

A my w Polsce w to wierzyć nie chcemy! Jakże my zaśle­
pieni — jacy z nas głupcy skończeni!

Pożegnanie króla z otoczeniem było nader przykre. Opusz­
czając pałac, król zwrócił się jeszcze raz do otoczenia i oświad­
czył: „odchodzę z czystem sumieniem".

W ten sposób skończyło się blisko 230-letnie panowanie dy- 
nastji Burbonów w Hiszpanji, które rozpoczęło się w roku 1701 
wstąpieniem na tron Filipa V-go.

Straszliwe życie w Rosji sowieckie).
W połowie kwietnia br. polski patrol oficerski z posterunku 

policji państwowej na stacji granicznej w Stołpcach odnalazł na 
torze kolejowym kawałek drzewa świerkowego, który spadł 
z wagonu sowieckiego. Na drzewie tem był następujący napis 
w języku rosyjskim, który w polskiem tłumaczeniu tak opiewa:

„Towarzysze! Prosimy was, pomóżcie nam, gdyż giniemy 
z głodu i ciężkiej pracy. Pracujemy 15 godzin na dobę, tak, że 
już nie mamy sił. Wszyscy pomrzemy od ciężkiej pracy. Prosi­
my was, pomóżcie nam, a my wam pomożemy w trójnasób. 
Tymczasem zaczynajcie, a my pochwycimy i rozbijemy całą so­
wiecką władzę. Precz z rządem sowieckim! Niech żyje rząd tym­
czasowy! Hurra! Hurra! Precz z Sowietem! Oczekujemy waszej 
pomocy!".

Ten straszliwy „list", nadchodzący z Sowdepji, nie jest 
pierwszy. Podobne nadchodziły już wielokronie, a są one dowo­
dem, jak straszne stosunki panują w kraju czerwonego teroru, 
jak okropne jest życie ludzi w tem piekle.

Po trupach ofiar pracy, po mogiłach tych, których zabija 
wysiłkiem, głodem i nędzą, Rosja sowiecka dąży do swojej „pia- 
tiletki", która według czerwonych proroków ma stworzyć raj 
w Rosji, a w rzeczywistości będzie dalszym ciągiem tego piekła, 
w którem konają mieszkańcy sowieccy obecnie.



Rozmaitości

1 — 13 maja.
Choć maj 1-szy przez wszystkich zwany jest czerwonym, 
Lecz od pięciu lat przecież szepcze cały kraj;
Że ten pogląd stanowczo musi być zmieniony,
Czerwony był nie 1-szy, lecz 13-ty maj!

(Placówka nr. 22 (78) 11/5 1930).

PaAsko-sanacyjne drwiny z duchowieństwa.
Jak  wiadomo, Sejm i Senat uchwaliły poprawkę do usta­

wy przeciwalkoholowej w tym kierunku, że zwiększono liczbę 
szynków z 1 2  na 20 tysięcy i dozwolono na sprzedaż alkoholu 
w lokalach, gdzie dotąd sprzedaż ta była zabroniona.

Stańczykowsko-sanacyjny „Czas" krakowski pisał, że teraz 
wzrośnie wprawdzie pijaństwo po uchwale sejmowej, ale za to 
otwiera się dla duchowieństwa szerokie pole do pracy.

Czy to nie kpiny? Gdyby więc sanacji przyszło naprzykład 
do głowy otworzyć więzienia i wypuścić z nich na wolność 
wszystkich złodziei, oszustów i morderców, to sanacyjni gazecia­
rze pisaliby na pewno: nic to nie szkodzi, bo chociaż wzrosną 
kradzieże i rozboje — to jednak duchowieństwu otwiera się no­
we pole do działania, by złodziei i morderców nawracać. Tak 
rozumują przewrotni pismacy sanacyjni.

Rodzima okupacja.
Przez rozbiory dostała się Polska przed 150 laty pod rządy 

t r z e c h  z a b o rc ó w . Naród polski był odtąd pod ich o k u p a c ją ,  bo 
ci trzej zaborcy p r z e m o c ą  Polskę dla siebie zabrali.

Dziś mamy także okupację, nie obcą jednak, ale ro d z im ą . 
Sanacyjny „Przełom" twierdzi, że taką nazwę nadaje sanacyj­
nym rządom opozycja.



Widocznie ma ona ku temu podstawy, b o  is to tn ie ,  to ,  co  
d z iś  r o b i  s a n a c ja ,  jak stwierdza „Pielgrzym" pelpliński (Nr. 38) 
jest naprawdę rodzimą okupacją.

Czyż bowiem uważanie obywateli mających inne od sana­
cji przekonania, za wrogów państwa, czy zmuszanie ich do hoł­
dów, to stosowanie policyjnego systemu, te urzędowe „galów­
ki", czyż to wszystko nie jest okupacją?

Miejmy jednak nadzieję, że jak się skończyły tamte trzy 
okupacje, rosyjska, pruska i autrjacka, tak też skończy się i sa­
nacyjna okupacja.

Organ sanacji przeciw świętom kościelnym.
„Przedświt", organ r z ą d o w y c h  s o c ja l is tó w , którym prze­

wodzi p. Moraczewski, uważa z a  m a rn o w a n ie  c z a s u  m n o g o ść
ś w ią t  k o ś c ie ln y c h  w ciągu roku. Jego zdaniem, pewne czynniki 
państwowe p o w in n y  (?!) wejrzeć w tę sprawę — i albo odpo­
wiednią ilość świąt przenieść na niedziele, albo odrazu je  z n ie ść .

Socjalistycznych sanatorów boli tedy mnogość świąt ko­
ścielnych, oniby pragnęli, by Polska obchodziła w ich miejsce 
różne „galówki" i rocznice powrotu z Magdeburga i z Madery — 
bo te nie są, według nich — marnowaniem czasu.

Wytworny wagon 
dla ministra spraw wojskowych.

Ministerstwo spraw wojskowych zamówiło przed półtora 
rokiem w fabryce wagonów Lilpopa wagon salonowy dla Pił­
sudskiego.

Wagon ten jest na ukończeniu i składa się z pokoju urzę­
dowego, sypialni, łazienki, pokoju dla adjutanta i kuchni.

Wagon jest bardzo ładnie urządzony, a k o s z t  je g o  m a  w y ­
n o s ić  550  ty s ię c y  z ło ty c h . Zwykły wagon pierwszej i drugiej 
klasy kosztuje 220  ty s ię c y  z ło ty c h .

Z pewnością żaden minister w całym świecie nie ma takiego 
wagonu do swoich podróży!



P o w r ó t  P i łs u d s k ie g o  z M a d e ry  nastąpił przed miesiącem, 
całkiem niespodzianie. Nawet sanacyjne dzienniki nie spodzie­
wały się go i głosiły, że Piłsudski po opuszczeniu Madery odbę­
dzie podróż dłuższą po Morzu Śródziemnem, że odwiedzi Wło­
chy i Ziemię świętą itd.

Aż oto, pewnego dnia te same dzienniki doniosły, że rząd 
polski wysłał na Maderę okręt wojenny „Wicher“ , by ten przy­
wiózł Piłsudskiego do Polski.

Zdaje się, że niemało przyczyniła się do tego nagłego po­
wrotu Piłsudskiego do kraju, rewolucja, która w kilka dni po 
odjeździe Piłsudskiego na Maderze wybuchła, i dotąd rząd por­
tugalski nie może sobie z nią dać rady.

J a k  p i j ą  P o la c y !  Według obliczeń monopolowych, w Polsce 
w roku \ibiegłym wypito 105 m il jo n ó w  b u te le k  wódki czystej 
i innych przetworów spirytusowych.

D o c h ó d  z m o n o p o lu  s p iry tu s o w e g o  i ty to n io w e g o  tak się
przedstawia:

listopad 1929 listopad 1930
monopol spirytusowy . . 53 miljony 37 miljonów
monopol tytoniowy . . .  53 miljony 46,6 miljonów

A więc mimo 105 miljonów wypitych butelek, dochód monopolu 
spirytusowego zmniejsza się.

B o h a te r s k i  c z y n  1 4 - le tn ic g o  c h ło p c a .  WT pobliżu Wilna zda­
rzył się tymi czasy następujący wypadek: 14-letni chłopiec Zy­
gmunt Kuczyński, przechodząc brzegiem Wilji ujrzał tonącą ko­
bietę. Na brzegu zgromadził się większy tłum ludzi, nikt jednak 
nie odważył się przyjść z pomocą nieszczęśliwej. Kuczyński bez 
namysłu rzucił się w lodowe nurty rzeki i mimo przejmującego 
zimna zdołał uratować nieprzytomną już kobietę. Bohaterskie­
mu chłopcu zebrani na brzegu urządzili gorącą owację.

P o d ró ż  d o  A m e ry k i b a lo n e m  Z e p p e lin a  ma być zaprowa­
dzona już podobno w niedalekiej przyszłości. Cena biletu 
z Europy do Ameryki wyniesie 800 do 1000 dolarów.



K o b ie ta  m is trz e m  rz e m ie ś ln ic z y m . Dyplom mistrzowski 
w rzemiośle wędliniarskim uzyskała w Izbie Rzemieślniczej we 
Włocławku p. Zofja Pierzynowska ze wsi Pieścierogi-Nowe 
i zwróciła się do starostwa o zalegalizowanie warsztatu, oraz
o wydanie karty rzemieślniczej.

L e k a r s k ie  b a d a n ie  p rz e d ś lu b n e .  Rząd przygotowuje projekt 
ustawy o lekarskiem badaniu przedślubnem. Osoby mające 
wstąpić w związki małżeńskie, poddać się muszą badaniu le­
karskiemu.

Według lego projektu osoba udzielająca ślubu, odpowie­
dzialną będzie, gdy dopuści do małżeństwa bez przedstawienia 
przez kandydatów świadectw lekarskich. Osobom chorym na 
gruźlicę (suchoty) z a k a z a n e  będzie udzielanie ślubu.

Ś w ię to k ra d z tw o  b e z b o ż n ik ó w . Olbrzymie wrażenie wy­
warło w Warszawie rozbicie figury kamiennej oszklonej św. 
Barbary, znajdującej się na rogu ulic Solca i Ludnej. Figura ta 
była w wielkiej czci wśród katolickich mieszkańców Powiśla.

Jednocześnie znieważono także figurę przydrożną na dro­
dze radzymińskiej pod Warszawą.

Nie ulega wątpliwości, że jest to robota bezbożników, kie­
rowana ręką bezbożników rosyjskich, tem bardziej, że jest pro­
wadzona rraraz w kilku państwach.

D o s ta ł p u b lic z n ą  c h ło s tę  z a  b ic ie  ż o n y . W mieście Balti­
more, w Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki, wprowa­
dzono nowy wymiar sprawiedliwości: publicznej chłosty. Pierw­
szy uległ tej chłoście nasz rodak niestety (właśnie musiało to na 
niego trafić!), niejaki Jan Kowalski, którego sąd skazał za po­
bicie żony na dziesięć razów w obnażone plecy.

C o 8  m in u t  ś lu b ,  c o  4 m in u ty  u ro d z in y , c o  7 m in u t  p o g rz e b .
Nowojorski urząd zdrowia stwierdza, że w Nowym Jorku 

co 8 minut odbywa się ślub, co 4 minuty przychodzi na świat 
nowy obywatel względnie obywatelka, co 7 minut zaś ktoś 
umiera. V

Przeciętnie odbywa się w Nowym Jorku w ciągu jednego 
dnia 180 ślubów, 360 urodzeń i 205 pogrzebów, w całym zaś ro­
ku 1930 zawartych zostało w tem mieście 63.337 małżeństw, na 
świat przybyło 122.811 dzieci, oraz odbyło się 74.881 pogrzebów.

Stosownie do dawnych zwyczajów najwięcej małżeństw za­



wiera się w czerwcu, najmniej zaś w sierpniu. Najwięcej uro­
dzin przypada na lipiec, a najmniej na listopad, dla zdrowia zaś 
najfatalniejszy jest marzec, a najpomyślniejszy wrzesień.

D o ż y w o tn e  w ię z ie n ie  z a  w ó d k ę . Sąd w Kanzas City (w Ame­
ryce) skazał na dożywotnie więzienie 55-letniego obywatela, 
który popełnił przestępstwo przekraczając ustawę prohibi- 
cyjną. Obywatel ten był już 4 razy karany za to samo przestęp­
stwo. Jest to pierwszy wypadek w Stanach Zjednoczonych do­
żywotniego więzienia za przekroczenie ustawy przeciw pijań­
stwu.

Ś m ie r te ln a  w a lk a  o r la  z s a m o lo te m . Z lotniska w Risalpur, 
w Indjach azjatyckich, wzniósł się samolot wojskowy do lotu 
ćwiczebnego, gdy nagle ukazał się na widnokręgu olbrzymi 
orzeł, kierujący lot swój w kierunku samolotu. Jeszcze chwila 
i rozpoczęła się walka — zwycięska dla króla ptaków. Orzeł 
jednem uderzeniem mocnego dzioba odbił skrzydło aparatu. 
Samolot spadł grzebiąc pod sobą lotnika. Orzeł był wyjątkowym 
okazem swego rodzaju, rozpiętość jego skrzydeł określają bo­
wiem na dwa i pół metra.

N o w i C z y te ln ic y , którzy zechcą od teraz prenumerować 
„ N o w ą  Z o rz ę “  — mogą otrz3Tmać jeszcze p o p rz e d n ie  -2 numery 
„ N o w e j Z o rz y “  — a nadto i książeczkę: „ P a m ią tk a  K a to l ic k a "  —  
jeżeli wcześnie nadeślą prenumeratę c a ło ro c z n ą :  5 zl. (z Ame­
ryki: 1 d o la ra ) .
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D D 7 E D I I I I I  I M H  V Usuwa radykalnie spec-
rlliiErllliliinili jalnemi bandażami
o najnowszej konstrukoji, najzastarzalsze, największe i najnie­
bezpieczniejsze przepukliny ruptury u pań panów i dzieci, 

specjalista bandażysta:
M. L. POLACZEK w Samborze L. 81
Codziennie otrzym uje firm a podziękow an ia  z a  w yle czen ie  s ię  z  przep ukliny. —  C e n n i k i  d a r m o .
Podzlękow au ie : W Pan Po la c ze k  w  S a m b o rz e ! Za  p rzysłany bandaż se rdeczn ie  dziękuję, gdyż na sku tek należytego 
dostosow an ia , zo sta łem  i za sta rza łe j p rzepuk liny w yleczony. N iechaj 8 o g  stokro tn ie  w ynagrodzi. Z  poważaniem  

Ks. M . Jednak. 16. I. 1930 ., N a chu jow lce , p. Drohobycz.
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